
lok iv. Nr. 50 20 gr.

NOWY
CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 mm) 
16 gr W tekście 1 mm w 1 szpalcie (ozer. szp. 69 mm) 1.50. ~  
Drobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla oelów prywatnych). 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej trzy słowa) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., pierwsze słowo tłusty  druk 

24 grosze, (również dopuszczalno są najwyżej trzy słowa).

Jędrzejów, 30 kwietnia/1 maja 1942.
Adm inistracja t ekspedycja: Jędrzejów, Bynek 1. Tel. 50. 

Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje rękopisy, bedą zwra­
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczy 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej- — ukazuje sie d razy 
w tygodniu: we wtorek czwartek, sobotę (niedziele). P r en u mer a ta 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zi.

Huraganowy ogień na Maltą
Twierdza wyspiarska straciła swo]e znaczenie strategiczne na morzu Śródziemnem

(tp) Kraków, 29 kw ietn ia . Od szeregu ty­
godni w komunikatach wojennych mo­
carstw osi czyta sie wiadomości o nie­
przerwanych atakach lotnictwa na wyspę 
Maltę.

W yspa ta, stanow iąca posiadłość an g ie l­
ską, odziedziczoną po N apoleonie, w podob­
nie zręczny sposób, w ja k i g enera ł Bona- 
ń ą r te  w yłudził ją  od przekupnych kaw ale­
rów  M altańskich, liezy w raz z trzem a są- 
Sjiedniemi m ałem i wysepkami, 316 km. kw a­
dratow ych pow ierzchni o zaludnieniu , wy- 
®<>«ząeem niecałe 250.000 m ieszkańców, spo­
kojnych rybaków  i drobnych kupców. R zu t 
°ka  na  m apę w ystarcza, aby  zorientow ać 

że
niewielka ta wyspa posiada dla ieglugi 

śródziemnomorskiej pierwszorzędne 
znaczenie,

Oanuje ona bow iem  nad całą  środkow ączę- 
^ 'łą  teig-o m orza. Amglicy też w okresie  
k o n to w an ia  swego im perjum  św iatow ego 
^wrócili na n ią  swe chciw e spojrzen ia  i 

d a rli j ą  cesarzow i Francuzów , zajętem u 
konflik tam i kontynentalnem i, poezem p rzy ­
stąpili niezwłocznie do je j fo rty fikow auia . 
sjuża pomocą w tern jest sw oiste podłoże 
fa l is to  tej wyspy, odznaczające sie wiel­
ką ilością podziemnych _ kawern i jaskiń, 
^ n o w ią cy ch , po odpowiedniem umocnie­
niu, niezdobyte kryjówki. N iem a też dru- 
jyfgo p u nk tu  strategicznego na  obszarze 
im perjum  bry ty jsk iego , k tó ry b y  był tak  
.Obro przygotow yw any do obrony, ja k  

’aśnie w yspa M alta, 
w j i ^ d a ,  w ysunięta  w sw oim  czasie przez 
"’foskiego genera ła  D ouheta, k tó ry  pnzewi- 

< ■ ?  decydujące znaczenie silnego lotni- 
>wa d la  skutecznej nbrony sam otnych baz 
peracyjnych  s ta ła  sie lin ją  w ytyczną dla 

" łanów  um ocnienia M alty. Jeszcze ponzed 
tłoecną w ojną

Anglicy wyposaży!! ją w niezwykle 
silne objekty obronne,

* do chwili przystąpienia Włoch do woj­
ny wzmacniali wyposażenia fortyfikacyjne 
? gorączkowym pośpiechem, pragnąc u- 
•jgymaó za wszelką cenę jej rolę obrońcy I 
wontrolora śródziemnomorskich dróg ko­
munikacyjnych.

O lbrzym ie w ysiłki, w łożone w umocnie- 
P le teg  bazy m orsk iej, iak  sie  okazuje, nie 
^ardzo się  opłacaią. Szczególnie osta tn i 
"W artał by ł d la  M alty  połączony z u tra tą  
uoważned części tego czołowego stano  w i- 

ka, ja;kie przyw iązyw ała do niego ang ie l­
ską flo ta  śródziemnomorelka.

W pierwszym rzedzie wytrącono jej 
wszystkie w alory ofensywne,

ostaw iając  je j jedyn ie  do dyspozycji 
p o g ra m  defensyw ny, wchodzący w ram y  
JÓ3 ogólnych zadań. P ro g ra m  ten  og ran i­
czany je s t  jednak  z każdym  dniem  coraz 
bardziej, poniew aż w yspa ta, pod naciskiem  
dow ietrznej ofensyw y osi, zm uszona je s t 
Rozpaczliwie walczyć o sw ą w łasną  egzy­
stencję, ogran iczając  przytem  sw ą ro le ba- 
k>’_dla m niejszych jednostek  flo ty  w ojen­
nej do m inim alnych gran ic .

Jeżeli chodzi o w ykonyw anie k on tro li 
Rad szlakam i m orskiem i z k ierunków  za* 
cbodnio wschodnich, to M alta  przesta ła  od­
gryw ać pod tym  względem jakąkolw iek 
RkJę. O sta tn ie  trzy  m iesiące pozbaw iły ją  
Również możności kon tro low ania ruchu  fl­
oretów  pom iędzy Sycylja i północną A- 
iRyką.

Na tem at m etod ofensyw nych lo tn ictw a 
p i  przeciwko M alcie czy ta  się  codziennie 
pczne sp raw ozdania  w prasie, przyczem  na- 

podkreślić, iż
objekt ten stanowi może jedyny punkt 

na świecie, na którym powtarza się 
założenia ognia artyleryjskiego  

z czasów wojny światowej.
* M ianowicie na  pewien usta lo n y  nieprzy- 
•'keielski punk t operacy jny  k ie ru je  się me- 
^ ta n n y  ogień huraganow y. Teren -tego 
'^ a k tu  operacyjnego je s t przytem  soisie 
ifkreślp.ny. N iem a tam  mowy o jak iem kob  
r'tek  w ycofaniu oddziałów w ojskow ych i 
^ a te rja łó w  w ojennych do tyłów  w czasie 
V&nia' huraganow ego na pierw sze linje. 
£ > y « tk ie  lo tn iska, doki i bazy operacyjne 
' l(b i  podwodnych zna jd u ją  się na Malcie

Pierwszej lin ii. Oblężenie tej tw ierdzy, 
dRoiwadzone w strefie  pow ietrznej od stro- 
”  Syeylji, ma ustalone pewne cele, które

m ożna każdej chw ili ostrzeliwać, niszczyć, 
przyczem, ja k  przy obłożeniu każdej tw ier­
dzy, odznaczającej się korzystnem i w aru n ­
kam i naturalnem u i dobrze bronionej, ko­
nieczna je s t duża w ytrw ałość, bystrość 
stra teg iczna  i pew na m inim alna ilość b ro ­
ni ofensyw nej.

Obecnie prow adzona z w ielką energ ją  o- 
fensyw a pow ietrzna na M altę postaw iła so­
bie za zadanie sparaliżow anie  zasięgu o- 
fensyw nego tej w yspy i odcięcie je j możli­
wości k on tro li nad obszaram i m orskiem i. 
Zadanie to zostało uwieńczone pom yślnym  
rezultatem , przyczem zrozum iałem  jest, że 
każda przerw a Lub osłabienie tej ofensywy 
m ogłyby spowodować ponowne wysunięcie 
przez tę bazzę sw ych ofensyw nych sprężyn 
na śródziem nom orskie drogi m orskie, a 

nie u lega rów nież wątpliw ości, że podjęła­
by ona ponow nie sw oją rolę s ta c ji p ilo tażu  
i cen trum  ubezpieczeniowego alianckich  
transpo rtów  konw ojow anych.

Specjalne znaczenie Malty zasługuje na 
tern większe podkreślenie wobec szcze­
gólnych warunków wojny pustynnej 

w Afryce północnej.

Z głównej kwatery Fiihrera, 28 kw ietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego własne akcje ofensy­
wne przyniosły lokalne sukcesy. Na poje­
dynczych odcinkach odparte zostały sil­
niejsze ataki nieprzyjaciela wśród wyso­
kich strat nieprzyjaciela. Na jednom miej­
scu zniszczonych zostało przytem 13 nie­
przyjacielskich czołgów. Samoloty bojowe 
bombardowały za dnia nieprzyjacielskie 
okręty w Leningradzie i na wybrzeżu mo­
rza Azowskiego.

Na froncie oceanu Lodowatego zniszczo­
nych zostało pięć sowieckich bombowców, 
które zaatakowały pewne lotnisko niemiec­
kie, a dalsze trzy samoloty m yśliwskie ty ­
pu „Hurricane11 zostały zestrzelone.

W Afryce północnej wojska niemiecko- 
włoskie odparły brytyjskie wypady w y­
wiadowcze.

Silne formacje lotnictwa kontynuowały 
ataki na wojskowe urządzenia w yspy Mal­
ty. W La Valetta spowodowane zostały  
dalsze ciężkie zniszczenia w koszarach i u- 
rządzeniach zaopatrzeniowych.

Na wybrzeżu obsadzonych obszarów za-

Może jesiacze n igdy  w h is to rji fa k ty  nie j 
p rzekreśliły  tak  _ ja sk raw o  sita rego p raw a ,! 
że w ojna żywi się sam a. W A fryce północ­
nej, wobec panującego  tam  absolutnego 
b rak u  jakichkolw iek surowców i zapasów, 
wojna utrzymuje się wyłącznie z dowozu 
posiłków, a  je j m ięśnie m ogą _ ty lko  wów­
czas działać spraw nie i energicznie, jeżeli 
powiadają n ieprzerw any dopływ  poży­
wienia.

J a k  większość operacyj w obecnej wojnie, 
ta k  i ofensyw a pow ietrzna przeciwko M al­
cie odznacza się pew ną pozorną m onotonją 
i  brak iem  em ocjonujących w ydarzeń. Ce­
chu je  ją  jednak  ścisła system atyka, jaK 
usunięcie z terenu  m orza Śródziem nego cię­
żkich alianckich jednostek  bojow ych, un ie­
m ożliwienie angielskich transpo rtów  m o r  
skieh i wreszcie sparaliżow anie alianckiej 
służby lotniczej.

W yniki ostatniego okresu ofensywy po­
wietrznej na Maltę można streścić w tern, 
że straciła ona swoje zasadnicze znaczenie 
„lotniskowca11, z którego startowały samo­
loty alianckie do służby wywiadowczej 
i konwojującej transporty morskie na 
front afrykański i Bliskiego Wschodu.

chednich brytyjskie lotnictwo straciło  
wczorajszego dnia w walkach powietrz­
nych, przez artylcrję przeciwlotniczą i ar­
tylerię marynarki 19 samolotów.

Formacje lotników bojowych przeprowa­
dziły w nocy na 28 kwietnia atak odweto­
wy na miasto Norwich, które zostało ob­
rzucono licznemi bombami kruszącemi I 
zapalającemi.

Brytyjskie bombowce zaatakowały ostat­
niej nocy wyłącznie niewojskowe objekty 
w Kol on j i. Ludność cywilna poniosła stra­
ty w zabitych i rannych. Liczne domy mie­
szkalne, kościoły i urządzenia opieki spo­
łecznej zostały zniszczone, względnie uszko­
dzone. Jeden pojedynczy samolot brytyjski 
przeprowadził lot nękający na Niemcy po­
łudniowe i na Protektorat. Nocne m yśliw ­
ce i artylerja przeciwlotnicza zestrzeliły 12 
z atakujących samolotów. Kilka bombow­
ców brytyjskich zostało strąconych pod­
czas nocnego ataku na wybrzeże norwe­
skie. Brytyjskie lotnictwo straciło tern sa­
mem wczorajszego dnia i ostatniej nocy 
przy jego nalotach na obsadzone obszary i 
na teren Rzeszy conajmnie] 38 samolotów.

Porucznik Schoenert odniósł swoje 15 
nocne zwycięstwo myśliwskie.

Zim a za  nam i.
Sprawozdanie niemieckiego korespondenta 

wojennego z frontu wschodniego.
(tp) Berlin, 28 kw ietnia. „W ostatnich 

dniach wyszła na jaw pewna okoliczność, 
która unaocznia z nieporównaną jaskrawo­
ścią zaciętość walk w okresie zimowym na 
wschodzie11 — pisze w swoim sprawozdaniu 
jeden z niemieckich korespondentów wo­
jennych.

l a n  pfzedsław iają się  obecnie drogi w Rosji So­
wieckiej. Mimo roztopów szoferzy sam ochodów  
wojskow ych brawurowo przeprowadzają sw ojo

sam ochody przez rozm iękłe, bagniste drogi.

„Topniejące śniegi odkry ły  tysiące zwłok 
poległych bolszewików, k tó rzy  w czasie zi­
m owych w alk w yruszali ku  pozycjom  nie­
m ieckich karab inów  m aszynow ych. Pozba­
w ieni poprzednio przytom ności odpowied­
n ią  ilością sam ogonki, zataczając się i wza­
jem nie obejm ując, rycząc przytem  „ h u rra ! 
pędzili oni na  pew ną śm ierć. Obecnie w 
m iarę  możności zwozi się te  zwłoki w jedno 
m iejsce i chow a w olbrzym ich m asow ych 
grobach  pod szarem , beznadziejnem  nie- 
bem “.

„Ciężka zima, k tó ra  s taw ia ła  w obliczu 
ciężkich w ysiłków  i trudów  zarów no żoł­
nierzy, czających się za swym  karab inem  
m aszynowym , lub działem , ja k  i tych. k tó ­
rych  zadaniem  było dostarczenie am unicji 
i p row iantów  w nieskończenie długich m a r­
szach przy san iach , leży już  poza nam i. Ża­
den niemiecki żołnierz na wschodnim fron­
cie nie mógł oddawać się tej zimy spoczyn­
kowi I snowi zimowemu. Przy trzaskających  
mrozach całe noce i dnie były wypełnione 
walką. N ależało u trzym ać bezw arunkow o 
sw oje pozycje, jeżeli nie m iało się trac ić  
sukcesów, wywalczonych do chw ili n a s ta ­
n ia  zimy.

Pozycje te zosta ły  is to tn ie  u trzym ane. 
W praw dzie nacisk  bolszewików na  niem iec­
kie lin je  frontow e jeszcze trw a. Sow iety 
u s iłu ją  jeszcze w o sta tn ie j chw ili odwrócić 
szalę losu, rzucając  bezwzględnie w ogień 
m asy ludzi i czołgów, próba ta jednak ska­
zana jest na niepowodzenie, podobnie ja k  
sto prób poprzednich. Obecnie próby te są  
tem bardziej bezcelowe, poniew aż wszystkie 
ofensywne plany bolszewików muszą utknąć 
w niezgłębionem morzu błota na roztaja- 
łych drogach11.

„W szystkie drogi toną  w oceanie b ło ta  
i bagien. Sam ochody d rążą głębokie bruz­
dy w trzęsaw iskach, a  im głębiej s ięg a ją  
ciepłe podm uchy, tern wyżej wznoszą się 
k leiste  m asy do osi wozów. Za k ilka  dni 
drogi, n ieposiadające trw ałe j naw ierzchni, 
s ta n ą  się wogóle nie do przebycia. Dowódz­
two niem ieckie liczyło się jednak  z tern i 
wydało odpowiednie rozkazy, w w yniku 
któ rych  żołnierze taborow i i pracow nicy 
o rgan izacji Todt w ciągu m iesięcy zimo­
wych zrąba li m iljony  drzew. Zrąbane pnie 
drzewne leżą teraz koło dróg i w krótkim  
czasie powstaną z nich kilometrowej dłu­
gości groble umożliwiające utrzymanie 
normalnego ruchu11.

„Główne szosy kom unikacyjne były u- 
trzym yw ane w porządku przez ca łą  zimę. 
P łu g i odśnieżne usuw ały  m asy śniegów n a  
boki, a w utw orzonych w ten sposób zwa­
łach na k ra jach  szos przebito kanały , przez 
k tó re  obecnie odpływ ają m ałe b y stre  s tra -

Z akcji niemieckich łodzi podwodnych u wybrzeży Stanów Zjednoczonych.

W  odległości 18 mil m orskich od wybrzeża am erykańskiego, na wysokośei stanu New Jersey, 
storpedowany został am erykański okręt-cyslcrna przez niem iecką łódź podwodną. Ładunek w yle­
ciał w powietrze, jak  to w idzim y na naszem  zdjęciu , podczas gdy sam  okręt znalazł się  na dnie

morza.

Odwetowy otok aa miasto Norwich.
Brytyjskie lotnictwo straciło w ci ągu jednego dnia 38 samolotów. 
Zwycięska działalność wojsk niemieckich na froncie wschodnim.
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p ien ie  tających śniegów, rozlewając się na 
szerokie pola. Nawierzchnie zostały we wła­
ściwym czasie gładko wyjeżdżone, a  gdzie 
teraz ukazują się pierwsze wyboje, wypeł­
nione dotychczas śniegiem, tam wysyła eię 
niezwłocznie bataliony drogowe, które w 
krótkim czasie wypełniają^ wszelkie nieró­
wności i um acniają osłabione^ mosty. Do­
starczono już i uruchomiono liczne ciągni­
ki, służące do wyciągania samochodów u- 
grzęzłyeh w błotnistych koleinach na bo­
cznych drogach lub przewożenia dział z ich 
dotychczasowych pozycyj na wyżfize, su ­
che stanowiska*1.

W obecnej chwili nabrały aktualności li­
czne problemy, przemyślane jeszcze w o- 
kresie zimowym. Szereg bunkrów, w któ­
rych żołnierze spędzili niejedną godziną 
wypoczynku, znalazł się pod wodą, wobec 
czego musiano je opróżnić. Żołnierzy, wy­
pędzonych wodą z pod ziemi, przyjęły w 
swoje gościnne progi drewniane chaty i 
obszerne namioty^ fińskie.

Pożegnanie z zimową „rom antyką pod­
ziemną" nie przyszło wszystkim łatwo. 
Przecież bunkry ze swą atm osferą, pi*zy- 
pom inającą przytulną i®bę, oświetloną 
skrom ną świeczką, pomimo różnych nieraz 
przykrych niedogodności, stanowiły dla 
wiciu żołnierzy prawdziwy wojenny dom 
rodzinny. Równocześnie Jednak wymarsz 
z ciemności na światło dzienne Jest sygna­
łem, oznajmiającym nowy etap kampanji 
przeciw boiszewizmowi.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 28 kwietnia. Włoski komunikat 

wojenny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

kom unikuje:
Odosobnione wypady nieprzyjacielskich 

czołgów zostały w Cyrenajce odparte przez 
ogień arty lerj i, Także i działalność wy­
wiadowcza lotnictwa była ożywiona. < Ąm- 
gl'icy stracili w walce powietrznej jeden 
„Curtisa".

Form acje lotnictw a przeprowadziły po­
tężne a tak i na Maltą, gdzie trafione zo«ta- 
2y wojskowe objekty i urządzenia oraz lot­
niska. Jeden „Spitfire" został zestrzelony.

Na wschodniej części morza Śródziem­
nego, jeden parowiec średniej pogemmoscłi, 
który płynął w konwoju, zabezpieczonym 
przez samoloty i nadwodne jednostki, zo­
s ta ł zatopiony podczas ataku naszych sa­
molotów torpedowych.

Tysiące bomb spadło na Norwich
Berlin, 29 kwietnia. Jak sią dowiaduje 

DNB z miarodajnych kół wojskowych w 
związku z atakiem odwetowym na miasto 
angielskie Norwich, akcja niemieckich sa­
molotów bojowych rozpoczęła sią bezpośre­
dnio po północy i trwała, powtarzana w 
ciągu kilkakrotnych fal nalotu, prawie ca­
łą godzinę.

Niemieckie samoloty bojowe, lecące czę­
ściowo na bardzo niewielkiej wysokości, 
wyrzucały tysiące bomb rozpryakowych i 
zapalających na nakazane cele. Wobec do­
brej widoczności załogi niemieckie zdołały 
zaobserwować detonaoje botrub oraz ich cel­
ność wśród bombardowanych obiektów. 
W calem Norwich, będąoem stolicą h rab­
stw a angielskiego Norfolk, wybuchły poża­
ry , które w śródmieściu przerodziły sią w 
gigantyczny pożar o licznych ogniskach 
zapalnych, zdaletka widocznych. Nisko le­
cący lotnicy bojowi wyraźnie widzieli, Jak 
pod wpływem detonacyj bomb całe bloki 
mieszkalne tlą zapadały. ,

Celem obrony wystartow ały angielskie 
sam oloty noetne, które jednakowoż w po­
jedynczych tylko wypadkach nawiązały 
styczność z sam olotam i niemieckiemu Z 
tej niszczącej akcji odwetowej, dokonanej 
na liczące 123.000 mieszkańców miaMo Nor­
wich, dwa sam oloty bojowe nie powróciły 
do swych baz wypadowych.

Zbombardowanie radiostacji 
brytyjskiej.

Berlin, 29 k w i e tn i a .  Niemieckie Biuro In­
formacyjne dowiaduje sią z miarodajnej 
strony wojskowe I. ie  niemieckie lekkie sa­
moloty bojowe dokonały w poniedziałek 
po południu ataku na brytyjską radiosta­
cją. położoną na południowem wybrzeżu 
Anglji, na zachód od Brighton.

Objekty tej radiostacji obrzucono bom­
bami roapryiskowemi i ostrzeliwane ję  z 
broni pokładowej. Samoloty niemieckie 
®rzuciły swoje bomby z nieznacznej wyso­
kości, powodując wielkie zniszczenie wsrod 
trafionych objektów. Maszt_ radiostacji u- 
derzony bombą zawalił sio, a  ponadto 
zniszczeniu uległ większy budynek nale­
żący do tej radiostacji.

„Normandie" musi być przeznaczona 
na łom.

Lizbona, 29 kwietnia. Jak podaje „New 
York Times", Istnieje obawa, ii „Norman­
die", która — Jak wiadoma — pod nazwą 
„La Fayette" po gruntownej przebudo­
wie pełnić miała służbą w marynarcle Sta­
nów Zjednoczonych Jako nalwląkszy lotni- 
skowiec świata, jedynie nadaje sią Jeszcze 
Jako łom.

Obawę taką wyraziła wbrew począt­
kowym optymistycznym sprawozdaniem
czynników oficjalnych specjalna komisja, 
k tóra z polecenia sekretarza m arynarki 
Knoxa przeprowadzała odnośne dochodze­
nia. Członkowie tej komisji składali się ze 
znanych fachowców z kół żeglarskich. 
Dziennik staje w obronie, pracowników 
stoczni, którym  zarzuca sic, iż spowodowali 
pożar, wskazując na fakt. iż na pokładzie 
„Normandie" brak było wszelkich urządzeń 
przeciwpożarowych!

mm
na Nowej Gwinei.

Tokio, 29 kwietnia. W związku z doniesio 
nym przez główną kwaterą cesarską zwy­
cięskim przebiegiem operacyj jednostek ja­
pońskiej marynarki wojennej przeciwko 
północno-zachodnim obszarom holender­
skiej Nowej Gwinei, „Tokip Niczi Niczi" w 
uzupełniającym komentarzu stwierdza, że 
dzięki tym sukcesom w ręce Japońskie wpa­
dły tereny, kryjące w sobie olbrzymie bo­
gactwa ropy. . . .

W edług doniesienia tego dziennika zaję­
te zostały miejscowości nadbrzeżne Fakfak 
oraz Babo położone dalej na północny 
wschód w t. zw. zatoce Mac Cluer, nadto 
Hollandia na północno-wschodniem,wybrze­
żu holenderskiej Nowej Gwinei, niedaleko 
granicy k ra ju  casarza Wilhelma., Szczegól­
ne znaczenie przypisać należy zajęciu Hol- 
landji, ponieważ z tego punktu będzie moż­
na przeprowadzić operacje przeciwko pół­
nocno-wschodnim terenom Nowej Gwinei.

Jak  podają w dalszym ciągu do wiadomo­
ści, w ciągu ostatnich dni Japończycy obsa­
dzili ponadto kilka w^sp otaczających za­
chodnią stronę Nowej Gwinei. Jedyny port 
dla m arynarki wojennej, jak i znajduje sią 
jeszcze w rąkach aliantów na Nowej Gwi­
nei, mianowicie P o rt Moresby został, jak 
dodaje „Tokio Niczi Niczi" w ostatnim  cza­
sie tak silnie zbombardowany, że ta  baza 
flotowa traci coraz bardziej znaczenie dla 
aliantów.

Dzięki zwycięskim operacjom japońskich
sił zbrojnych, przeprowadzonym w ciągu o- 
statnich tygodni, odebrano również, a lian­
tom możność wykorzystania obszarów po- 
łożonycL na wschód od Celebes aż wgłąb do 
Wysp Salomona dla icb operacyj przeciwko 
Japonji, oraz jako punktów operacyjnych 
dla dostaw am erykańskich kierowanych do 
A ustralji.

Japończycy xagraxafq poważnie 
północnej Australji.

Sukcesy arm}i japońskiej na Molukkach.
Tokio, 29 kwietnia. Według komunikatu, 

wydanego przez główną kwaterą, oddziały 
japońskiej marynarki wojennej, które 
w dniu 21 marca rozpoczęły swoje operacje 
przeciwko Molukkom, a 19 kwietnia przo- 
ciwko północnej połowie holenderskiej No­
wej Gwinei, zajęły w międzyczasie wszyst­
kie strategiczne punkty na tych obszarach.

Grupa wysp Molukków, znana również 
pod nazwą W ysp Korzennych, stanowiła 
najbardziej na wschód wyminięty archipe­
lag wysp. należących do Indyj holender­
skich. Wyspy Molukki są niezmiernie gó­
rzyste. Na wyspach północnych znajdują 
się liczne wulkany. Głównemi artykułam i 
wywozowemi są korzenie, koptra, kawa i 
perły. Liczba ludności całego powyższego 
okręgu adm inistracyjnego wrnz ze stolicą 
Amboina wynosi okrągło 900.000 osób. 
Miejscowa ludność, nosząca nnąwę Alfuro- 
wiie, zwiększyła się w ciągu ostatnich dzie­
siątków la t dość znacznie wskutek osiedle­
nia się tam  kupców chińskich i arabskich.

Holonderska Nowa Gwinea posiada swojo 
władze adm inistracyjne w centralnym  
ośrodkach Indyj holenderskich. Obszar J e j  
obejmuje niecałe 400.000 km. kw. Liczba 
mieszkańców wynosi około 280.000. Glówne- 
mi artykułam i wywozowemi są kopra, 
kauczuk, złoto, miedź, oraz muszle perłowe 
i trepang.

Szereg rzeczoznawców, którzy w związku 
ze zwycięskleml operacjami floty w pobliżu 
Molukków I na zachód od Nowej Gwinsl 
wyrazili swoje zdanie, oświadczył, Iż ope­
racje marynarki japońskie] w rejonie No­
wej Gwinei wstąpiły obecnie w stadjum de­
cydujące.

Operacje te bardzo silnie zagrażają pół­
nocnej części A ustralji, gdyż szereg waż­

nych punktów na Molukkach oraz Nowej 
Gwinei znajduje się już pod japońską kon­
trolą. Równocześnie zwraca się uwagę na 
fakt, iż od samego początku akcji w wy­
miennym terenie m arynarka j a p o ń s k a  zdo­
była do dnia 11 kwietnia zapasy benzyny, 
bawełny i innych surowców, zabierając 
przytem do niewoli pewną ilość jeńców wo­
jennych. Ponadto w ręco wojsk japońskich 
wpadły znaczne ilości m ateria łu  wojen­
nego.

Mac Arthur planuje ofensywę.
Genewa, 29 kwietnia. Generał Stanów 

Zjednoczonych Mac Arthur, którego FUh- 
rer w swojej mowie przed Relchstagiem 
określił Jako człowieka wybitnie uzdolnio­
nego do „wyrywania z niebezpiecznej pla­
cówki", przypomniał się znowu opinji pu­
blicznej.

Według pewnego doniesienia z W aszyng­
tonu Mac A rthur oświadczył, że w_ najbliż­
szym czasie rozpocznie z A ustralji „kom­
binowaną ofensywę na lądzie, morzu i 
w powietrzu", m ającą na celu wypędzenie 
Japończyków ze zdobytych przez nich ob­
szarów.

Protest Francji przeciwko zajęciu 
Nowej Kaledonji.

Vichy, 29 kwietnia. Rząd francuski z 
protestował w komunikacie przeciwko lą­
dowaniu oddziałów amerykańskich w No­
wel Kaledonji.

Rząd francuski udzielił w dalszym cią­
gu ambasadorowi F rancji w W aszyngto­
nie, H enry Haye. instrukcji, aby złożył 
protect u rządu amerykańskiego.

Dziennik londyński o skutkach 
wojennych w Anglji.

Genewa, 29 kwietnia. „Należy zdać sobie 
Jasno sprawę, że po 2-ch i pół latach woj­
ny można w Anglji stwierdzić ponad wszel­
ka wątpliwość objawy znużenia I bardzo 
wielkiego duchowego i fizycznego wyczer­
pania. Jakkolwiek tempo działań bojowych 
w tej wojnie jest mniej intensywne niż w 
czasie wojny poprzedniej, to jednak duch 
wśród ludności właśnie wskutek tego je­
szcze więcej ucierpiał" — pisze dziennik lon­
dyński „Spectator".

W dalszym ciągu swego artykułu, ten bar­
dzo poczytny dziennik angielski pisze:

„Anglja znajduje się przecież w stanie 
wojny już od dwóch i pół lat! Natom iast 
Rosja 9 miesięcy, a S tany Zjednoczone 4 
miesiące. Ten fak t należy brać pod uwagę 
przy wszelkich zachętach do wysiłków wo­
jennych".

Przechodząc do pytania, kiedy wojna po­
winna się skończyć, dziennik wysuwa na­
stępujące argum enty: „Musimy nareszcie 
porozumieć się, czy planujemy długotrwa­
łą wojnę, czy też wojnę na krótki okres! 
Absolutnie nie możemy liczyć na to, że na­
ród. którem u wmawiamy, iż powinien na­
stawić się na bieg m aratoński, będzie odby­
wał nieustannie krótkodystansowe biegi po 
sto yardów. Znamy już fatalne następstwa 
przemęczenia z czasów wojny światowej, a 
przecież niejeden odczuwa już dzisiaj kres 
swoich sił. Dodać przytem należy nieustan­
ne odraczania term inu spełnienia żywionych 
nadziei i zmienne interpertowanie tego ro­
dzaju objawów, które dotykają osobiście 
każdego z nas. Wszystko to powoduje stały 
wzrost apatji i groźny zanik zaufania. Re­
toryczne zapewnienia o planowanej to tal­
nej wojnie niewiele w tym wypadku po­
m agają. Tracą one przy częstem powtarza­
niu swą skuteczność, podobnie jak  każdy 
narkotyk".

„Zdnjmy sobie również sprawę z tego — 
kończy „Spectator" — że poza tą  ostatnią 
rozerwą stoi próżnia".

Stosunki egipsko-bolszewfckie.
R*ym, 29 kwietnia. Egipskie ministerstw o 

spraw wewnętrznych na skutek interwen­
cji ze strony Anglji udzieliło zezwolenia 
członkom swoięh ambasad i poselstw za­
granicznych na wymianę w przyszłości bi­
letów wizytowych z dyplomatami sowiec­
kimi i przyjmowania zaproszeń od bolsze­
wików.

Jak  wiadomo, dotychczas dyplomaci egip­
scy i rosyjscy nie utrzym ywali ae sobą ża­
dnych stosunków. Również władzo egipskie 
nio ndzielały wizy wjazdowej w tych wszy­
stkich wypadkach, ilekroć w paszporcie 
podróżnym wnioskodawcy znalazła się 
wzmianka, iż przejechał on kiedykolwiek 
poprzednio przez terytorjum  rosyjskie.

Oświadczenie kierow nika syjam skiej 
misji przyjaźni w Tokio.

Tokio, 29 kwietnia. Phya Phahol Pon- 
payuhoscna, kierownik specjalnej misji 
syjamskiej w Japonji, oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy:

W izyta specjalnej m isji syjamskiej, do­
konana z okazji zawarcia przymierza, s ta ­
nowi dowód przyjaźni Syjam u i jogo nie­
złomnej decyzji pozostania na zawsze przy­
jacielem Japonji. Przym ierze zasługuje na 
szczególne podkreślenie dlatego, iż dla na­
rodu syjamskiego może ono oznaczać tylko 
to, iż Syjam  obdarzył Japonję zaufaniem, 
traktując ją  jako przyjaciela i sprzym ie­
rzeńca, oraz, iż zrobił on co tylko było moż­
liwo, by pod każdym względom oraz zgod­
nie^ z zawartem nrzymierzom współpraco­
wać z Japonją. Dlatego też naród syjam ­
ski wyteżyl wszystkie swoje siły, by po 
stronie Japonji walczyć do ostatecznego 
zwycięstwa.

Poseł niemiecki obywatelem  
honorowym Rumunji.

Bukareszt, 20 kwietnia. Poseł niemiecki 
w Bukareszcie Manfred Freiherr von Kil- 
Jingor został mianowany dekretem mar­

szałka Antonescu obywatelem honorowym 
Rumunji. . . .  . .

W tym samym komunikacie wicepremier 
Micha! Antonescu przedstawia równie® 
kilku generałów niemieckich, wymienio­
nych przez gubernatorów Bessarabji i Bu­
kowiny w itodziękowaniu za uwolnieni® 
obu tych prowincji od jarzm a bolszewic­
kiego. do mianowania ich honorowymi o* 
bywateiami stolic tych prowincji Kiszy- 
niewa i Czerń i o wiec.

Samolot australijski zaginął
Sztokholm, 29 kw ietnia. Jak donoszą u- 

rzędowo z Melbourne, australijski samolot, 
wiozący na pokładzie 12 „nlccywilnych" o- 
sób. zaginął od 21 kwietnia i uważany jest 
za stracony. •

Samolot został zamaskowany jako będą- 
cy na służbie cywilnej. Znajdował się 
w drodze z pewnego lotniska australijskiej 
go do północnej A nstralji, musiał jednak 
wydatnie znacznie zboczyć z_wyznaczonego 
kursu. Poszukiwania za zaginionym samo­
lotem są nadal w toku.

Gwałtowne trzęsienie ziemi 
w Portugalji.

Lizbona, 29 kwietnia. W Portugalji od­
czuto w poniedziałek rano gwałtowne trzę­
sienie ziemi. Obserwatorium w Serra To 
Pilar zanotowano trzęsienie ziemi o gods* 
6 minut 33, ssk. 25, przyfczem Jego epicen­
trum było oddalone zaledwo o 25 km o® 
tej miejscowości.

Szkód m aterialnych nie stwierdzono* Ob­
serw atoria w Lizbonie i Coimbra, mim® 
posiadanych precyzyjnych instrumentów'* 
nie zanotowały żadnego w strąsu ziemnego.

Mr. G. gra znowu w tenis.
Sztokholm, 29 kwietnia. 84-letni król 

Szwecji Gustaw, który przed niedawmyi® 
czasem powrócił do zdrowia po _ ciężkiej 
chorobie, wziął udział w ub. ponicdziu.C" 
w rozgrywkach tenisowych. Podczas gr> 
sędziwego monarchy nie można było wcal® 
zauważyć, aby przeszedł on tak niedaw w  
poważną chorobę. Serwował i odbijał pil*1 
z podziwu godną elastycznością, wykazu­
jąc dawną kondycję fizyczną.

Nowy tunel w Rzymie.
Rzym, 29 kwietnia. Wkróteo zostanie od­

dany do użytku nowy tunel, który, w®dłu9 
uprzednich planów, miał być gotowym n* 
wystawę światową, Jaka miała odbyć się 
Rzymie w 1942 roku.

W danym wypadku chodzi o tunel b i"  
gnący pod rzymski om wzgórzem .Tanio**” 
lus. Dzięki temu tunelowi droga łącząca 
Rzym z W atykanem zostanie skrócona pra­
wie o jeden kilometr. Ta nowa a rte ria  ko' 
munikaeyjna ma nosić nazwę Amadeo 
Savoia-Aosta. Do tej a rte rji kom nnr :ł' 
cyjnej należy nietylko tunel, ale i t. z*': 
most Florencki, który został zupełnie <** 
nowa zbudowany i będzie dostępny dl3 
pieszych.

W kilku  wierszach*
Według doniesienia z W aszyngtonu, amerykańskj 

departam ent stanu zakomunikował, ie  3.500 obyV 
tel i Stanów Zjednoczonych, przebywających w 
djach, zasiało wezwanych do opuszczenia Indyj-

*  • w,*'Rozpoczęcie plehisoytu w Kanadzie w sprawie TC , 
szerzenia obowiązkowej służby wojskowej na oóu*1 , 
ły kanadyjskie, mające byó wysłane sa oceany. 
poci znakiem, według doniesień nadesłanych z A®1 
ryki, groźnych zaburzeń w Montrealu, Quebec i ■jj, 
nyeh m iastach w części Kanady, mówiącej po fr0 
cusku.

*
Omach klubu amerykańskiego w Tokio sluiy 

nie jako siedziba dyrekejl założonego w ostatn> 
czasie baraku dla popierania rozwoju obszarów 
łudniowych. Reprezentacyjny budynek w y m ien io n y
klubu, wznoszący sią w centrum  m iasta, był 
chwili wybuchu wojny głównym ośrodkiem, konę® . 
trującym  czołowe kola anglo-amerykańskie w stoli 
Japonji.

*  s r l l .Na 25-letai jubileusz biskupi papieża P lusa
dziennik „Osservatore Romano" wyda specjalny V 
strowany numer w nakładzie 500.000 egzemplarzy.

*  * » 'Japoński generał-ponioznik Tada wyjaśnił na  k“ .
feeencji prasowej, że Japończycy w walóe o S>n#
poore poraź pierwszy zastosowali nowy typ b a u y
które najlepiej można oznaczyć jako „działa rak' 
towe“. Według oświadczenia generała .poruerzb' 
Tndy, chodzi tu ta j o zupełnie nową broń.

*  yRząd Staaów Zjednoczonych zakazał z natych®1'.̂ ,
stowym skutkiem  zakładania nowych połączeń ie> 
fonicznych.

Kalro, A leksandrja ł obszar kanału Sueakłego P o ­
żyty w nocy na sobotą alarm  przeciwlotniczy.
mumlkowano o tem urzędowo z Kairo. Rów®.^ 
w kilku częściach deJty Nilu 1 w środkowym 
cie czynne były syreny alarmowe. Obrona prze*1 
lotnicza musiała wejśó w akcję.

Nieszkodliwy upadek z 3-go 
piętra.

(k) W  o sta tn ich  dn iach , ja k  d o n o szą  z
zd arzy ł się  w O erje  n iecodzienny  w ypadek. -e  

przy  ro zb ie ran iu  jednego  z dom ów, całe l®*1’ % 

pięlro  ru n ę ło  n adó t, p rzyczem  rów noezrśn i6 f ( j  

gruzam i z leciał i pew ien robotn ik . Kiedy l l 7. 
koledzy zaczęli p rzeszukiw ać gruzy, ku  n a j 'v 
szem u zdziw ieniu  spostrzeg li, że ro b o tn ik  slf |, 
ju ż  zdo ła ł się  w ygrzebać. O prócz k ilku , d r o b n i • .  

zresztą  zad rap ań  na ręk ach , n ie  doznał on ‘V j 
nych  innych  pow ażniejszych  obrażeń . W jT 8 ;ą 
u p ad k u  z tak ie j czy in n e j w ysokości zd3rr.(,r  
się ba rd zo  często i kończą się zazw yczaj ^r!1 
cżą lub kalectw em . Pow yżej op isane 
należy  jed n ak  do n iecodziennych , gdyż 0 
.wyszła cało  j  zd row o  s o p resji.

l
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Calu uran motyli spadł na Paryż.
N adzw yczajne opady. — D eszcze krw aw e. *
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Trąba powietrzna na oceanie.

Kraków, w kwietnia. 
Ziemia nasza jest nieraz teatrem  nie­

zwykłych zjawisk, które od wieków w strzą­
sały  wyobraźnia ludu i były uważane za 
kare niebios lub za przestrogą, dana lu ­
dziom przed pomstą bogów. Do tych dziw­
nych fenomenów zaliczyć można nadzwy­
czajne opady, k tóre dla nieoświeconych 
umysłów wydawać sie mogą nadprzyro­
dzone. . .

I  tak starodaw ne kroniki zapisują
prawdziwy deszcz chrząszczy, który 

w r. 1688 spadł na Irlandię.
Tworzyły one chmurą tak  gęstą, że cały 
horyzont był niemi zasnuty i tylko z trn* 
dem można sią było przez nią przecisnąć. 
IW jednej chwili zniszczyły wszelką wege­
tacją, do tego etopnia, że cała okolica przy­
brała smutny wygląd zimowy.

Odgłos ich żarłocznych szczek przypo­
m inał piłowanie grubych drzew, — a  wie­
czorem brzączenie ich skrzydeł sprawiało 
wrażenie bębna. Nieszczęśni Irlandczycy 
skazani byli na spożywanie swych najeźdź­
ców, bo wszystko wokoło zostało doszczęt­
nie zniszczone.

Zjawisko to powtórzyło się 150 lat 
później we Francji, 18 maja 1832 roku.

O 9-ej wieczorem cała arm ja  chrząszczy 
napadła na dyliżans z tak ą  siła, że konie 
oślepione i przerażone, nie mogły naprzód 
ruszyć i woźnica zmuszony był powrócić 
eopredzej do wioski, oczekując tam  końca 
tej szczególnej nawałnicy.

W roku 1879 znów cały grad motyli 
spadł na Paryż, ogarnał równocześnie 

Szwajcarję i Hiszpanię.
Szerokość kolumny tych niezwykłych na­
jeźdźców m ierzyła 8 km. Obrachowano, ze 
Ilość motyli liczyła conalmnlej 5 mjljonów

Owady te zresztą były znpełnie nieszkod­
liwe. N iestety nie zawsze tak bywa i aby 
dać na to przykład, można przypomnieć 
okropne spustoszenia, spowodowane klę­
ską szarańczy. N adlatują one podtrzymy­
wane przez w iatr, spuszczają sie na pola, 
k tóre zam ieniają w pustynią. Zda lek a ro­
bią wrażenie chm ury gradowej, zakrywa­
jącej słońce. . . . .

J ak  daleko i wysoko sięgnąć okiem, 
widać tylko czarne niebo i_ ziemią zasłaną 
owadami. Szelest ich niezliczonych skrzy­
deł przypomina szum wodospadu.

Gdy okropna ta chmurą spuszcza się na 
ziemię, łamie nawet gałęzią drzew swym 

ciężarom.
W  kilku godzinach wszelka wegetacja za­
nika. Ebożą wyjedzone aż do korzeni, 
drzewa ogołocone z liści. Wszystko zostało 
zniszczone, poeieknne, pożarte. Gdy już nic 
nie zostało, straszliwy rój odlatuje, jakby 
na sygnał dany, pozostawiając poza Bobą 
rozpacz i głód.

Historyk Mezeray opisuje, Jak w r. 1613, 
** Ludwika XIII,  szarańcza spadła n a  oko­
licę miasta Arles. Po ośmiu godzinach 
zboża i traw y zostały wyniszczone aż do 
korzenia na przestrzeni 1500 hektarów. Po­
tem przeszły Podań i tam  znów wszystko 
Wyżarły do gołej ziemi. Nareszcie ptactwo 
z całej okolicy zleciało się olbrzymiemi s ia ­
dami i zniszczyło cała te armję. 'Consul
* Arl-s kazał wyzbicrać Jajka tych szkod­
ników. Nazbierano trzy tysiące kwintali 
jajek. Obrachowano, że gdyby się z tych 
ja j wyległy szarańcze, liczvlvby 5 m iliar­
dów, 250 milionów osobników, które zo­
stały  szczęśliwie unieszkodliwione.

Jeszcze dziwnlcjszem zjawiskiem są 
deszcze żab,

lub r yb, o których opowiadają sta re  kro­
niki. W Małej Azji m iały raz apaść żaby 
w takiej ilości, że wszvstkie drogi i domy 
były niemi pokryte. Zamykano mieszka­
nia i zabijano je  tysiącami. Znajdowano 
żaby w potrawach, ugotowane razem w 
garnkach, wody i studnią były ich pełne, 
nie można było stąpać po ziemi, nie dep­
cząc po nich.

Gnijące ich ciała tak zanieczyściły 
powietrze, że musiano wyprowadzić 

się z okolic nawiedzonych tym 
niezwykłym potopem.

W  Neapolu dwieście la t temu, wielkie 
Zdziwienie ogarnęło mieszkańców, gdy spo­
strzegli rano wszystkie ulice zasłane ry­
bami, które w nocy spadły na miasto. Po­
nieważ rozkładały się szybko i zatruwały 
Powietrze, uważano to za karą niebios i 
odprawiano modły o odsuniecie zarazy.

W szystkie te zjawiska, które ongiś uwa­
żane były za nadprzyrodzone, dziś tłuma- 
c*ą tlę w sposób zupełnie naturalny, gdy 
sobie przypomnimy, z jaką olbrzymią siłą 
Richer przenosi przedmioty najcięższe. 
Wszak zdarzają się trąby powietrzne, któ- 
h  porywaja całe stada zwierząt, ludzi i 
£awet stuletnie drzewa I przenoszą je o set- 
Ki mli, — podnoszą wodę w rzekach wraz
* rybami I ciskają niemi z niepojętą siłą. 

Deszcze takie żyjących stworzeń nie 6ą
Jedynym dziwem, które wstrząsały wyo­
braźnią przesądnych ludzi. S tare kroniki 
Poisują nam o tom, jak  z nieba spadały 
•fzyże. popioły, mleko lub krew.

Nie nazywając tego obecnie cudem, nie- 
■bz zauważono ogromne opady plasków,

ooprawda, że naprzykład w południowych 
krajach przybierają one charakter bardzo 
szczególny. Oto opis takiego deszczu pia- 
scizystego, który  zdarzył się w Pcndżabie, 
w jednej z prowincyj w Indiach:

„Jest to zjawisko wspaniale i przejmu­
jące, początek takiej piaskowej burzy. N aj­
przód ukazuje się na horyzoncie punkt 
czarny, który  wkrótce rozszerza się od 
wschodu do zachodu i przybiera kształty 
olbrzymiego muru, grubego na tysiąc stóp 
1 długości 50 km. Zbliża się z ogłuszają­
cym hałasem. Poprzedzają go olbrzymie 
siada ptaków, uciekających w popłochu.

„Wsie rozsiana po dolinie znikają Jedne 
po drugich w obłokach kurzu. I  nagle ciem­
ność zalega wokoło. Słychać tylko huk 
wichru. W mieszkaniach zapalają światła,

H istoryk P lu ta rk  opisuje, że powstają one 
po zażartych bitwach i zupełnie poważnie 
stwierdza, że oj>ary krwi, wznosząc się w 
powietrze, tworzą chmury, z  których po­
tem spada ton niezwykły deszcz na ziemię.

Wiole opisów tego dziwnego zjawiska 
znaleźć można w dawnych kronikach. Mię­
dzy innemi historyk Grellois opisuje, jak

w r. 1G63 deszcz krwawy spadł na 
miasto Aix i na okolicę.

Z głównej kwatery Wodza, 27 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbrój- 
nych komunikuje:

Na froncie wschodnim własne lokalne 
akcje ofensywne I wywiadowcze. Kilka 
ataków i wypadów nieprzyjaciela zostało 
odpartych.

W Lapcnji wojska niemieckie i fińskie 
odparły dalsze ataki Sowietów w zaciętych 
walkach obronnych. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie krwawe straty. Kilka czołgów zo­
stało znlszczonoych.

W rejonie Murmańską niemieckie samo­
loty myśliwskie zniszczyły w walkach po­
wietrznych dziewięć nieprzyjacielskich my- 
ś IIwcóy/  bez własnych strat

bo na dworze noc czarna panuje. Po kil­
kunastu minutach trąba posunęła się da­
lej, zostawiając po sobie zniszczenie. Bu­
rze te  piaskowe pow stają wskutek tego, 
że wicher, dmący na pustyni, porywa pia­
ski i unosi je ze sobą w dalekie strony, 
tak, jak unosi popiół z wulkanów w czasie 
wybuchu.
W roku 1815 wulkan na wyspie Sumbawa 
pokrył popiołami przestrzeń na morzu 
I na ziemi, przewyższaiącą powierzchnię 

środkowej Europy.
W yobraźnia ludu tak została tern wstrząś­
nięta, że nawet na Borneo, oddalonej o 
1400 km, ale również zasypanej wtedy po­
piołem, zaczęli rachować lata, datując je  
od „olbrzymiego nalotu popiołu".

Przerażenie ogarnęło wszystkie um ysły na 
widok tych kropel purpurowych, które pla­
miły ziemię, domy i pola.

Otóż stwierdzono, że deszcze te  niezwy­
kłe zawierają w sobie piasek czerwony nad­
zwyczaj drobniutki, w ydarty pustyni przez 
gwałtowny samum. Tak to wiedza obaliła 
legendy związane z temi niez wy kłomi zja­
wiskami.

W Afryce północnej ożywiona działal­
ność wywiadowcza.

Ataki powietrzne na wyspę Maltę były 
znacznemi siłami i z dobrym skutkiem 
kontynuowane. Lekkie samoloty bojowe 
uzyskały za dnia celne trafienia w koszary 
i w pewne urządzenia fabryczne w Anęljl 
południowo-wschodniej. Na obszarze mor- 
skim pod Island ją zatopiona została jedna 
łódź strażnicza.

Silniejsze formacje lotników bojowych 
kontynuowały ostatniej nocy ataki odweto­
we na Anglię. Przy dobre] widoczności 
zbombardowane zostało miasto Bath z sil­
nym skutkiem.

Brytyjskie bombowce powtórzyły w no.

cy na 27 kwietnia swojo ataki terorystycz- 
no na dzielnice mieszkaniowe miasta Ro­
stock. Ludność cywilna poniosła dalsze 
straty. Według dotychczasowych donieś en
zestrzelone zastały dwa n ie p r z y ja c ie ls k ie  
bombowce.

Glicliód 25"Iec!a biskupstwa Ojca św . 
w diecezji k ieleck iej.

Kielce, 29 kwietnia (Zet). Za dwa tygo­
dnie. t. j. w dniu 13 maja rb. Ojciec św. 
Pius XII obchodzi 25-tą rocznicę swojej 
konsekracji biskupiej. . . .

W związku z tym uroczystym obchodem 
J . E. ks. biskup ordynariusz kielecki, dr. 
Czesław Kaczmarek wydnl zarządzenie dla 
duchowieństwa i wiernych, w którem mię­
dzy innemi powiedziano, żo szezególmo w 
dniu 13 m aja cały świat katolicki, zespolo­
ny w jedną wielką rodzinę, w duchowy spo­
sób etanie wokół tronu swego papieża.

Uroczysty obchód w dlecezii kieleckiej 
obchodzony bedzie wo wszystkich kościo­
łach w niedzielę, 17 maja rb. Na wszystkich 
Mszach św. po Ewangelii wygłoszone zo­
stanie wzgl. odczytane kazanie na tem at 
„Kim jest papież dla Kościoła", nadto po 
sumie odśpiewane będzie „Te Deum“ /  wer­
setami i modlitwą za Ojca św.^z odśpiewa­
niem przez wiernych „Wierzę".

J . E. ks. biskup zaleca, aby w dogodnym 
dla miejscowych warunków dniu powsze­
dnim urządzić w kościele „Dzień dla cho­
rych", połączony ze spowiedzią chorych.

Sprawy w kieleckim sądzie 
okręgowym.

(bal) Kielce, 28 kwietnia. Nadchodzący 
miesiąc zapowiada się dla sądu okręgowe­
go w Kielcach doić pracowicie. Ogółem 
sąd będzie miał 13 posiedzeń, na których 
rozpatrywane będą sprawy tak apelacyjne 
Jak i sprawy I instancji.

Na 1, 7, 15, 22 i 26 m aja wyznacza le są 
posiedzenia jednoosobowe, natom iast w 
dniach 2, 4, 8, 18, 20, 27 oraz 29 m aja odbę­
dą się rozprawy apelacyjne w pełnym 
komplecie. Na 12 i 13 m aja wyznaczony 
został komplet w I  instancji.

Kielecki sąd okręgowy wviedzie na se­
sję do Jędrzejowa w dniach 19—22 m aja, 
gdzie rozpatrzy wiele spraw  w trybie po­
sterow ania jednoosobowego.

(Zet) PRZYCZEPKI SAMOCHODOWE DI,A 
STRAŻY. D zięki zorgan izow an iu  na teren ie  po ­
w ia tu  kieleckiego w ytw órn i, s traże  ochotnicze po­
żarn e  w Suchedniow ie, Szczeonie, C hęcinach i 
D aleszycach, o trzy m ały  jak o  subw encje  z pow ia­
towego F un d u szu  P rzeciw pożarow ego w Kielcach 
przyczepki sam ochodow e pod posiadane  no to- 
pom py.

(Zet) UNIKNĄŁ W IĘZ IEN IA  DZIĘKI AM.YE- 
S T JI. Józef R ajezew ski z Pieszczą, gm iny W ój- 
cza (pow iat busk i) w czasie od roku  1937 do 
lutego 1941 r. sk ra d ł 50 kg. m ąki, piłę, p a rę  
bu tów  i różne narzęd zia  gospodarcze k ilk u  go­
sp o d arzo m  i za to  sk azan y  został przez sąd  
grodzki w S topnicy  na łączn ą  k a rę  roku  w ię­
zienia. Pon iew aż u sta lo n o  na  przew odzie sądo­
wym , że p iła  i m ąka  zostały  sk rad zio n e  w la ­
tach  1938 i 1S>38, sąd na podstaw ie  n m ju s tji 
k a rę  tę d a row ał, n a to m ias t sk aza ł go za k rad zież  
butów  w jesieni 1940 r. na  szkodę Józefa 7a- 
razka  w  P iestrzcn iu  — n,a pó ł roku  w ięzienia. 
W ydział od%voławczy sądu  okręgow ego w Kiel­
cach  po ro zp atrzen iu  sp raw y  z ap elac ji n ie d o ­
p a trzy ł się w iny Rajczewskiiego i w yrok  p ierw ­
szej in stan c ji uchylił, u n iew in n ia jąc  go od k arv .

(bal) OKRADZENI NA STACJI. Od dłuższego 
czasu  na  dw orcach  ko lejow ych  g ra su ją  z łodzieje, 
k tó rzy  k o rzy sta jąc  z chw ilow ej nieuw-agi po­
d różnych  k ra d n ą  co dra w p adn ie  pod rękę. Z ło­
dziej po d o k o n an iu  k rad zieży  u la tn ia  się w n ie­
w iadom ym  k ie ru n k u , w zględnie m iesza »ię z tłu ­
m em  ludzi oczekujących  pociągu. O statn io  o w y. 
p adku  kradzieży  na dw orcu  ko lejow ym  w Kiel­
cach doniosła  p. N atalja  B ińczyeka z Kielc, ul. 
M łynarska 139. Z łodziej z ręcznym  ruchem  wy­
c iągnął poszkodow anej z to rebk i 1.500 złoty :h. 
Będący n iedaw no  w W arszaw ie  p. Fe liks K or- 
p u la  z Kielc, złożył w po lic ji zam eldow anie, że 
na dw orcu głów nym  w W arszaw ie  sk rad zio n o  
m u z k ieszeni p o rtfe l skórzany , w k tó rym  zn a j­
dow ało  się 50 zł., dow ód osobisty , k a r ta  re je ­
s tracy jn a  o raz  różne  rach u n k i.

(bal) KRWAWA BÓJKA. Był czas, k iedy  Adolf 
i A leksandra  B eblow ie we wsi Cieśle, gm. Ma­
łogoszcz, pow. Jęd rze jów , upow ażnili H ieron im a 
B ebla i Jan a  N ow akow skiego do up raw y  ich  pola. 
Na m ocy upow ażn ien ia  N ow akow ski i Bebel, 
k iedy  nadszed ł czas o rk i p rzyhęli z pługam i na  
pole i rozpoczęli p racę. Z aniedługo na pole p rzy ­
były W ik to rja  i S te fan ja  B eblów ny i poczęły się 
k łócić z o raczam i, ż ąd a jąc  zan iechan ia  orki i o- 
puszczen ia  pola. P odczas k łó tn i nadbieg ł W in ­
cen ty  Jaw o rsk i z g rubym  ko łk iem  w ręce i ude­
rzyw szy N ow akow skiego, spow odow ał z łam aniu  
ręki. YViklorja i S tefan ja  B eblów ny „zachęcone" 
pom ocą, n ie n am y ś’a ją c  się długo, chw yciły  za 
m otyki b ijąc  N ow akow skiego po głow ie i całem  
ciele. C iężko pobitego odw ieziono do lek arza , 
k tó ry  stw ierdził, że N ow akow ski doznał z łam a­
n ia  p raw ej kości ram ien iow ej, co spow odow ało  
trw a łe  ogran iczen ie  ruchów  praw ego sta >vu ło k ­
ciowego. Z akończeniem  k rw aw e j b ó jk i by ła  ro z ­
p raw a w sądzie okręgow ym  w K ielcach, gdzie 
po udow odn ien iu  w iny skazan o  W incentego J a ­
w orskiego na 10 m iesięcy w ięzienia, a W ik to rję  
i S te fan ję  B eblów ny za b ra n ie  udz ia łu  w bó jce  
po 0 m iesięcy. Od o skarżonych  zasądzono  o p ła tę  
kosztów  sądow ych, a jednocześn ie  obarczono  ich 
sn lidarnem  uiszczeniem  kosztów  postęp o w an ia .— 
W yrok  ogłoszony w sądzie  okręgow ym  w K iel­
cach n ie  jest osta teczny  1 skazanvm  przy słu g u je  
p raw o  złożenia apelac ji w sądzie apelacy jnym  
w Radom iu.

(bal) 11 KUR I KOGUT ŁUPEM ZŁODZIEJA. 
Do k u rn ik a  będącego w łasnością Józefy  P ie n ią ­
żek we ws-i Leszczyny, gm. G órno, pow. Kielce, 
z ak rad ł się w porze nocnej n iezn an y  złodziei i 
z ab ra ł ogółem  11 k u r  i 1 koguta. Z łodziej sk rad ł 
d rób  po uprzedniem  u rw an iu  k łódki u drzw i 
k u rn ik a . Ja k  oblicza poszkodow ana, s tra ty  sp o ­
w odow ane k rad z ieżą  w ynoszą 300 złotych.

W ie lk ie  te  b u rze  p ia sk o w e  w y tłu m a c z ą  n a m  m o ż e  
ta k  z w a n e  „ d e sz cz e  krwawe**.

E. B.

s M iiif ii i

Przed  kilku la ty  sze ro k ie  połacie S tanów  Z jednoczonych  naw iedziły  straszliw e bu -ze  p iask o ­
we, które wyrządziły w ielkie zniszczenia przedowszystkiem  w stanic Oklahoma. —  Jak 
olbrzymiemi były m asy plasku, pędzone siłą  w iatru, świadczy o tem nasza ilustracja, na której 
widzim y domy farm rolniczych, zasypane plaskiem  aż po dachy oraz slupy telegraficzne, 
z których wldocznem l pozostały jedynie w ierzchołki. Z djęcia dokonano w rejonie Clniarron

w stanie Oklahoma.
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Czwartek

Dziś: K atarzyny 
Ju tro : F ilipa i Jakuba

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.10 do 4.10

Nominacja ks. biskupa Sonika.
(Z®t) K ielce, 28 k w ie tn ia .  J .  Em. ks. h' ' --  sn fra- 

gan  F ranciszek  Son ik  z K ielc , zo sta ł m ian ow an y z 
w oli O jca iw . D ziekanem  K ap itu ły  K atedraln ej K ie­
leck iej.

*
K s. E u gen ju sz  Sk rzyp czyk , wńlkarjms p a r a fii  

K on iecp ol, przen iesion y  zo sta ł do  Kiedo n a  w ik arja -
aas paraf.i i k a ted ra ln e j.

*
W  Podlleeiu, g m in y  L e ló w  (d a w n y  p o w ia t w łoez- 

CBowski) z m a r t  a d m in i s t r a to r  te j  p a r a f j i ,  śp . ks. 
F ranciszek  B ojarsk i, m g r. T eo lo g ii,  w  w ie k u  75 la t ,  
k a p ła ń s tw a  54.

Surow e kary za przejazd koleją  
b ez karty zezw olenia.

K raków , 39 k w ie tn ia . M imo w yraźn ych  przep isów , 
w yd an ego  przez w ładze k o lejow e rozp orząd zen ia , do­
ty czą ceg o  obow iązku posiad an ia  kart zezw olen ia , 
u p raw n ia jących  do przejazdu p ociągam i K olei
W sch od n iej, zachodzą na tern tle  nad użycia .

S tw ierdzono  bow iem , źe podróżni albo n ie  m ają  
w ogó le  b iletów , a lb o  też  jad ąc w  pociągach , na prze­
jazd  którem i w ym agan e są  k arty  zezw olen ia , kart 
tak ich  n ie  m ają.

P on iew aż fa k ty  teg o  rodzaju n iezgodne są z rozpo­
rządzeniem , m ającem  na celu zm n iejszen ie  n iew sk a­
zan ego  ze w zglądów  h ig jen iczn y ch  i stw a rza ją ceg o  
n ieb ezp ieczeń stw o podczas jazd y  p rzep ełn ien ia , w ła­
dze bądą zm uszone zastosow ać ostre  I ja k  n ajd alej  
idące środki przeciw ko tym , którzy n ie  s to su ją  slą  
do odn ośnych  przep isów .

Zamknięcie przejazdu drogą 
Biało goń-Włoszczowa.

Jędrzejów, 28 kwietnia. Według zawiado. 
mienia starosty  powiatowego w Jędrzejo­
wie, droga okręgowa nr. 1 Blalogoń— 
Włoszczowa została od dnia 13 kwietnia br. 
dla ruchu pojazdów wszelkiego rodzaju 
zamknięta na przestrzeni od km 1 do 30 
skutkiem rozpoczęcia robót reparacyjnych. 
Zamkniecie szosy obowiązywać będzie praw ­
dopodobnie do 15 m aja br. Objazd dla ru­
chu odbywa się przez Jędrzejów—Nagło­
wice—Włoszczowa.

Z głoszen ia  zak ładów  rzem iosła  
m etalow ego.

(bal) Kielce, 29 kwietnia. W związku z za­
rządzeniem odnośnych władz, przypomina 
się wszystkim właścicielom zakładów rze­
miosła metalowego w Kielcach, że najpó- 
łniej w term inie do 12 m aja br. należy 
uskutecznić zgłoszenie swego zakładu 
w Związku Cechów Rzemiosła Metalowego 
w Krakowie.

Na _ podstawie zarządzeń ia zgłoszenia 
obowiązują ślusarzy, ślusarzy samochodo­
wych i wulkanizatorów, blacharzy, kowali, 
w arsztaty  napraw y maszyn rolniczych, in- 
fitalatorów gazowych i wodociągowych, me­
chaników, elektrotechników i elektroinsta- 
latorów, zegarmistrzów, złotników, grawe- 
rów  i rytowników, miediziorytników i in ­
nych rzemieślników, którzy zaliczają sie do 
rzemiosła metalowego. ■

Zgłoszenie, k tóre winno być złożone na 
piśmie, w swej treści musi zawierać nastę­
pujące dane: wykonywane rzemiosło, ilose 
zatrudnionych pracowników (należy wy­
szczególnić ilość m ajstrów, czeladników, 
uczniów i innych sił pomocniczych), dokła­
dne dane co do rozmiarów pracowni (w me­
trach kwadratowych), oraz co do rodzaju 
znajdujących sic w niej maszyn. Wfcońeu 
należy dokładnie^ podać sumą obrotu za 
rok_ 1941. Zgładzający winien napisać rów­
nież, jakich masizyn i narzędzi brak mn 
jes t w pracowni, które niezbędne są dla 
wzmożenia sprawności wytwórczej zakładu. 
W szystkie zakłady rzemiosła metalowego 
są obowiązane do udzielenia dokładnej od­
powiedzi na wszystkie powyższe pytania.

Lwów w walce z gruźlicą.
Lwów, 29 k w ie tn ia . W  zaciszn ym  zakątku cen tra l­

nej części Lw owa m ieści się  k lin ik a  p rzeciw gruźlicza  
m. Lwowa. W  ch w ili obecnej przeprow adzany je s t  
częściow y  rem ont budynków , zn iszczon ych  w  okresie  
w ojennym  i gospodarką b o lszew icką .

D o ty c h cz a s  k l in ik a  rozporrządTn ju ż  110 łó ż k am i, a  
p la n o w a n e  je<st po m ieszczen ie  n a  180 łóżek . K lin ik a  
je ist p o d z ie lo n a  n a  o d d z ia ły : c h iru rg ic z n y ,  w e w n ę trz ­
n y  d la  k o b ie t, m ężczyzn  i o so b n y  dila d z iec i, p rzy - 
c®em rozrporaądza o so b n y m  d z ia ło m  ohiirurgicOTiym

sailą o p e ra c y jn a ,  w y p o sa ż o n ą  n a jn o w o c z e ś n ie j , g a ­
b in e te m  re n tg e n o lo g ic z n y m , la b o r  a to r ju m  am alltyce.- 
n em  i  eb em io zn em , a p a r a t u r ą  sfe ryŁ iizacy jną  i  a p te ­
k ą .

P r z y  k lin ic e  u tw o rz o n o  p ie rw s z y  ra z  n a  t e ­
r e n ie  L w o w a, o d d z ia ł p ra c y  d la  c h o ry c h  z w ła s n ą  
f a b r y k ą  św iecaek  i in n e m i p ra c o w n ia m i (np . s z k la r ­
s k a ) ,  gd&ie p r a c u ją  lże j c h o rz y  pod  o p ie k ą  le k a r ­
s k a ) .  W  te n  sposób  k l in ik a  n ie ty lk o  leczy , lecz  i  w y ­
c h o w u je  sp o łeczn ie . N a leży  p o d k re ś lić , że te  p ra c o w ­
n ie , a  w  szczeg ó ln o śc i ś w ie c a k a m ia , s ta n o w iły  w  s a ­
m y c h  p o c z ą tk a c h  g łó w n ą  p o d s taw ą  d o chodów  k l in ik i .

K lin ik a  w sp ó łp ra c u je  śc iś le  z  4 m iejakiem u! p o ra d ­
n ia m i p rzeo iw  g m  ź liezem  1 i je s t  k lin tc z u o -o rg a n iz a -  
c y jn ą  c e n t r a lą  d la  s a n a to r iu m  d la  d o ro s ły c h  w  H o- 
ló s k u  ł d la  d z ie c i w  B rzu ch o w ic« ch . P la c ó w k a  t a  m a  
O grom ne z n acze n ie  n a  p o lu  w a lk i z g ru ź lic ą ,  k tó ra  
p o c h ła n ia  w ie le  o f ia r .

Zwracać uwagę na choroby zwierząt.
(bal) Kielce, 28 kwietnia. W związku z no­

towaniem chorób zwierzęcych na terenie 
powiatu kieleckiego, powiatowy lekarz we­
terynarii w Kielcach p. dr Gołka udzielił 
nam kilku informacyj omawiających zwal­
czanie chorób na tutejszym  terenie.

Jak  ostatnio stwierdzono, na terenie po­
w iatu kieleckiego wśród zwierząt panują 
różne choroby, a najniebezpieczniejsze z 
mich eą choroby zaraźliwe, które łatwo 
przenoszą się z chorego zwierzęcia na zdro­
we i mogą szybko ogarnąć znaczne prze­
strzenie kraju , powodując przy tern wiel­
kie s tra ty  w inwentarzu.

Choroby te wywołują drobnoustroje zwa­
ne bakteriam i, a czasem również bardzo 
małe, niewidzialne golem okiem pasożyty 
zwierzęce, mietylko przez bezpośrednie zet­
kniecie sic chorego zwierzęcia ze zdro- 
wem, ale również za pośrednictwem zaka­
żonej ściółki, wody, nawozu itd.

Ustawa o zwalczaniu zaraźliwych cho­
rób zwierzęcych obejmuje następujące cho­
roby: zaraza płucna bydła rogatego, p ry­
szczyca, wąglik, zaraza dziczyzny, gruźli­
ca bydła w formie otwartej, niedokrwi­
stość zakaźna koni, o trąd koni i bydła ro­
gatego, świerzb zwierząt jednokopytnych 
i owiec, ospa owiec, pomór świń, zaraźli­
wy paraliż świń oraz różyca świń. U dro­
biu notuje się pomór i cholera drobiu — 
u ryb: posocizurca karpi, a  u pszczół: zgni­
lec i nozema.

W ustawie o zwalczaniu zaraźliwych 
chorób u zwierząt postanowiono, aby każ­
dy właściciel lub posiadacz zwierzęcia, 
drobiu, ryb i pszczół, obowiązkowo, w cią­
gu 24 godzin zgłosił u sołtysa, w zarządzie

gminy, zarządzie miasta, posterunku poli­
cji, względnie, bezpośrednio w Starostwie 
każdy wypadek zachorowania lub zauwa­
żenia objawów wzbudzających jego podej­
rzenie. Obowiązek meldowania chorób cią­
ży również na wszystkich lekarzach wete­
ry n a rii oraz oglądaczach zwierząt rzeź­
nych i mięsa.

P rzyjm ujący zgłoszenie sołtys, zarząd 
gminy cizy posterunek policji przesyła je 
jaknajszybeiej, telefonicznie lub przez po­
słańca do Starostwa. W zgłoszeniu o cho­
robie należy podać dokładnie zauważone 
objawy, a w wypadku p ad n ię ta  zwierzę­
cia czas trw ania choroby i objawy, przy 
których zwierzę padło. Należy to uczynić 
dlatego, aby powiatowy lekarz w eteryna­
r ii  na podstawie zgłoszenia mógł się zo­
rientować czy istotnie chodzi tu  o zaraźli­
wą chorobę, podlegającą obowiązkowi zgło­
szenia. Skoro właściciel doszedł do przeko­
nania, że w jego oborze czy stajn i wybu­
chła zaraźliwa choroba, winien bezzwłocz­
nie odosobnić chore zwierzę od zdrowych, 
nie wypuszczać go poza obręb swego go­
spodarstwa, nie dopuszczać do stajn i czy 
obory obcych ludzi z w yjątkiem  lekarza 
w eterynarii i organów władzy, a zwierzę 
padło przechowywać w miejscu ustronnem  
z zachowaniem wszelkich środków ostroż­
ności, aż do czasu przybycia powiatowego 
lekarza w eterynarii. Skór ze zwierz (ft na­
głe padłych nie należy pod żadnym pozo­
rem zdejmować.

Niezachowanie tych wszystkich w arun­
ków jest karalne i może pozbawić właści­
ciela praw a do odszkodowania lub zapo­
mogi, w wypadku gdy ustaw a to przewi­
duje.

Poszedł na wesele kraść.
(bal) Kielce, 29 kwietnia. We wsi Osiny, 

gm. Drugnia, pow. stopniekiego,_ w miesz­
kaniu Ju lji  Długosz odbywała się zabawa 
weselna. Nasehodziło się wie! u różnych 
gości, a  orkiestra przygryw ała wesoło. W 
izbie zrobiło się duszno i gorąco, to też Ju- 
lja  Długosz zdjęła z głowy chusteczkę i 
schowała do kufra. Zabawa się skończyła 
i wszyscy rozeszli się do domów. Na drugi 
dzień Ju lja  Dług os,/, zaglądnęła do kufra 
i ze zdziwieniem stwierdziła, że chusteczka, 
wartości 80 zł. w tajemniczy sposób zginę­
ła. Po kilku miesiącach poszkodowana za­
uważyła, że identyczną chusteczkę nosi na 
głowie Antonina Pawlik, to też_ zameldo­
wała o tern a a  posterunku policji. Policja 
odebrała od Pawlikowej chusteczkę i od­
dała właścicielce. Na drugi dzień do poli­
c ji zgłosił się Stanisław  Borek i oświad­
czył, że chusteczkę tę znalazł w mieszkaniu 
pokrzywdzonej na podłodze i dał ją  Paw li­
kowej,

Spraw a przedstawiała się nieco inaczej, 
a  oboje, Pawlikowa i Borek stanęli przed 
sądem grodzkim w Chmielniku, gdzie P a ­

w lik  ową z-a przechow yw anie przedm iotów  
pochodzących z przestępstw a skazano na  
6 m iesięcy  w ięzienia , n atom iast B orka za  
kradzież na 2 m iesiące w ięzienia. W  postę­
pow aniu odw oław czem  k ieleck i sąd okrę­
g o w y  u ch y lił w yrok poprzedni i  P aw lik o-  
w ą uniew innił, a B orkow i złagodził karę 
do 2 tygodn i. Próoz tego od skazanego za ­
sądzono k oszty  opłat sądow ych i  k oszty  
postępow ania w  II  in stancji.

(bal) N O W Y  SPO SÓ B  W Y Ł U D Z A N IA  J A Ł ­
M U ŻNY. Żebracy, których całe masy krążą je­
szcze po ulicach Kielc wzięli się na nowy spo­
sób wyłudzania jałmużny i datków. Od mieszka­
nia do mieszkania chodzi mały, obdarty chłopak 
■i przynosi karteczkę, w której jakiś „biedak" 
podpisany nazwiskiem prosi o parę groszy za­
pewniając, że jest bez wyjścia, a kilkoro dzieci 
zdane są na łaskę losu ś głodu. Na karteczkach, 
których taki chłopak ma setki przy sobie, pod­
pisany niewyraźnie osobnik błaga o litość, ape­
lując do serc ludzi dobrych. Wszystko dobrze, 
ale jeśli się zważy, że ojciec kilkorga dzieci, 
który jest jeszcze młody d zdolny do pracy sie­
dzi w domu i oczekuje wyżebranych sum, które 
przynoszą mu dzieci, wtedy zorjentujemy się, że

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

O bw ieszczenie
o  Jednolitym  u sta len iu  w artości uposażeń w naturze  
d la  celów  potrącen ia  podatku z w yn agrod zen ia  za 
pracę i dla celów  ubezp ieczen ia  sp o łeczn ego  praco­
biorców  n iem ieck ich  czyn nych  w  G eneralnym  Guber­

n atorstw ie .
D la  o b s z a ru  Getuetrailmogo G u b e m a to rs t .w a  u s ta la m y  

n a  p o d s ta w ie  a r ty k u łu . 4-2 u s t .  3 u s ta w y  o pańsbw o- 
w y m  p o d a tk u  d o ch o d o w y m  z drnia 14 g r u d n ia  1935 r. 
(Dzdeinimik U staw  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j 1936 N r. 2 
poz. 6) i  § 160 u s t .  2 o rd y n a c j i  ube®pieczemiorwej 
R zeszy  w  b rz e m ie n iu  § 10 pi-errwszeigo ro z p o rz ą d ze n ia  
o p o trą c e n ia c h  z w y n a g ro d z e ń  z  duda  1 iiipea 1041 r. 
(D z ie n n ik  U s taw  R zeszy  I  s t r .  362) w a r to ś c i  u p o s a ­
żeń  w  n a tu rz e  d la  p o tr ą c e n ia  p o d a tk u  z "w ynagrodze­
n ia  za  p ra c e  i d.la u b e zp iec z en ia  sp o łecz n e g o  u  p r a ­
c o w n ik ó w  n ie m ie ck ich  n a  c z a s  o d  d n ia  1 m a ja  
1942 r .  j a k  n a stęp u j© :

§ 1
Ocena w o ln ego  utrzym an ia .

(1) D la  ocen y  p e łn e g o  w o ln eg o  u tr z y m a n ia  (w łącz ­
n ie  m ie s z k a n ia , o p a łu  i  o ś w ie tle n ia )  o b o w ią zu ją  n a ­
s tę p u ją c e  n o rm y :

G ru p a  oceny  
A  B C D 
m ie s ięczn ie  z ło ty c h

L  dila p ra c o b io rc ó w  ż eń sk ich ,
n ie  p o d le g a ją c y c h  obow iąz­
k o w i u b e zp iec z en ia  p ra c o ­
w n ik ó w  i  d la  u c zen ie  48 80 72 84

2. dila p ra c o b io rc ó w  m ęsk ich , 
n ie  p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z ­
k o w i u b e zp iec z en ia  p ra c o ­
w n ik ó w  60 72 84 96

3. dila p ra c o b io rc ó w  m ę sk ich  
i  ż eń sk ic h , p o d le g a ją c y c h  
o b o w iązk o w i u b e zp ie c z e n ia  
p ra c o w n ik ó w , o ile  o n i n ie  
p o d p a d a ją  pod  p u n k ty  1 i  4 
i  dila ca łeg o  p e rs o n e lu  za- 
trudin/iogeo n a  s ta tk a c h  że­
g lu g i  ś ró d lą d o w e j, o i le  o n
n ie  podłpada pod  p u n k t  4 72 84 96 108

4. d l a  p ra c o w n ik ó w  w yższego  
ro d z a ju ,  np . le k a rz y , a p te ­
k a rz y , n a u c z y c ie li  dom o­
w y ch , p a ń  do to w a rz y s tw a , 
w e rk  m is trz ó w . i n sp ek  to ró w  
d ó b r ,  k a p ita n ó w , p ie rw ­
s z y c h  o fic e ró w , p ie rw szy c h  
in ż y n ie ró w , le k a rz y  o k rę ­
to w y c h  i  d la  w sz y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  n ie  p o d te g a - 
cy c h  o b o w iązk o w i u b ezp ie ­
c z e n ia  p ra c o w n ik ó w  ty lk o  
ą  p o w o d u  p rz e k ro c z e n ia  
g ra n ic y  ro czn eg o  z a ro b k u  
z  p ra c y  (§ 3 u s ta w y  o  u bez­
p ie c z e n iu  p rac o w n ik ó w ) 96 114 126 138

Grupa ocen y  A  obow iązuje d la  w szystkich gmin 
w iejskich  G eneralnego G ubern a to rstw a  i gm in m iej 
•k ich  o liczbie m ieszkańców  do 8.000.

Grupa ocen y  B obow iązuj©  d la  w sz y s tk ic h  gm in
m ie js k ic h  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  o liczb ie  
m ie szk ań có w  p o n ad  3.000 do  20.000.

Grupa oceny C o b o w ią z u je  dila w sz y s tk ic h  g m in  
m ie js k ic h  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  o lic zb ie  
m ie szk ań có w  p o n ad  20.000 za  w y ją tk ie m  m ia s t  p o d ­
p a d a ją c y c h  po d  grup©  o cen y  D .

Grupa ocen y  D o b o w iązu je  dfla m ia s t  K ra k a u ,  
W a rsc h a u  i  L e m b e rg

(2) P r z y  częśc io w y m  u d z ie la n iu  w o ln e g o  u t r z y m a ­
n ia  n a le ży  lic z y ć :

1. m ie s zk a n ie  (bez o p a łu  i  o św ietfleu ia) po  3/20
2. o p a ł  i  o św ie tlen ie  po  1/20
3. p ie rw sze  i  d r u g ie  ś n ia d a n ie ,  k ażd e  po  1/10
4. o b iad  po  3/10
5. p o d w ieczo rek  po  1/10
6. k o la c ja  p o  2/10

n o rm  o b o w ią zu jąc y c h  w  m y ś l u s tę p u  1 d la  p e łn e g o  
w olnego u trz y m a n ia .

(3) J e ż e li  w o lnego  u t r z y m a n ia  u d z ie la  s ię  n ie ty lk o  
p ra c o b io rc y  sam e m u , lecz t a k i e  je g o  cz łonkom  rodzim y, 
to  k w o ty  o b o w ią zu jąc e  d la  u d z ie le n ia  p e łn e g o  w o l­
nego u t r z y m a n ia  i częśc io w eg o  w o ln e g o  u tr z y m a n ia  
p o d w y ż sz a ją  sdę

1. dila żony  o 80%
2. d la  k a żd eg o  d z ie c k a  do  6 m iku ż y c ia  o  30%
3. dila k a żd e g o  d z ie c k a  w  w ie k u  p o n ad  6 l a t  o 40%
(4) J e ż e li  p e łn eg o  lu b  częściow ego  w olm ego u t r z y m a ­

n ia  u d z ie la  s ię  d z ie n n ie  lu b  ty g o d n io w o , to  z a  d z ie ń  
n a leży  liczy ć  1/30 i z a  ty d z ie ń  7/30 k w o t o k re ś lo n y c h  
w u s tę p a c h  1 d o  3 za  p e łn e  lu b  częściow e w a ln e  
u trz y m a n ie .

* 2
Ocena depu tatów  w  gosp od arstw ie  rolnym  I leśn ym .

(1) D la  o c en y  d e p u ta tó w  w  g o s p o d a r s tw ie  ro ln y m  
i le śn y m  o b o w ią z u ją  u rzęd o w o  u s ta lo n e  c en y  m a k s y ­
m a ln e  d la  p ro d u c e n tó w .

(2) D e p u ta ty  n a le ży  o b c iążać  p o d a tk ie m  od w y n a ­
g ro d zeń  i s k ła d k a m i u b e zp ie c z e n ia  sp o łeczn eg o  z a s a ­
d n iczo  w  te n  sp o só b , że p ra c o d a w c a  p rz y  k ażd y m  
ś w iad c z e n iu  w obeo p ra c o b io rc y  w in ie n  p o trą c a ć  p o ­
d a te k  od w y n a g ro d z eń  i u iszcza ć  s k ła d k i  u b ezp iecze ­
n ia  sp o łeczn eg o . D e p u ta tó w  p ra c o b io rc a  n ie  o trz y ­
m u je  z r e g u ły  ró w n o m ie rn ie  w  p o szczeg ó ln y ch  czas­
o k re sac h  w y p ła ty  w y n a g ro d z e n ia .  J e s t  p rz e to  ce lo ­
w ym  u s ta l ić  w p ie rw  w a r to ś ć  d e p u ta tó w  z a  c a ły  ro k  
i bez w zg lęd u  n a  to , k ie d y  d o s ta rc z a  s ię  d e p u ta tó w , 
ro zd z ie lić  w sz y s tk ie  u p o s a ż e n ia  w  n a tu rz e  n a  po ­
szczegó lne  z a k re s y  w y p ła ty  w y n a g ro d z e n ia  i w ed łu g  
teg o  ob liczyć  p o d a te k  od w y n a g ro d z e ń  i  s k ła d k i  
u b ezp iecz en ia  spo łeczn eg o . P o s tę p o w a n ie  to  o b o w ią ­
z u je  ty lk o , je ż e li n ie  n a ra ż a  »ię p rz ez  to  p ra w id ło ­
w ego  o p o d a tk o w a n ia  d e p u ta tó w  i  p ra w id ło w e g o  o b li­
c ze n ia  s k ła d e k  u b e zp iec z en ia  sp o łeczn e g o  od d e p u ta ­
tów .

* 3
Inne up osażen ia  w  naturze.

D la  o d z ieży  s łu żb o w e j, k tó r ą  p ra c o b io rc a  m a  do 
d y s p o zy c ji ta k ż e  p oza  s łu ż b ą , o b o w ią z u ją  n a s tę p u ­
jąc© w a r to ś c i:

•a) z a  m a ry n a rk ę  m ie s ię c z n ie  4,80 zł.
b) z a  sp o d n ie  m iesięczni©  3,60 zł.
c) za k a m iz e lk ę  m iesięczni©  0,90 zł.
d) z a  p ła szcz  m iesięczni©  4,80 zł.
c) z a  c zap k ę  m ie s ięc z n ie  0,70 zł.

W ^ to ś ó  o dz ieży  s łu żb o w e j dila u c zn ió w  i  u c ze n n ic  
p ie lę g n ia r s tw a  w y n o si m ie s ięczn ie  2 zł.

§ 4
P ostan ow ien ia  ogó ln e.

(1) K w o t p o lic zo n y ch  za  w o lne  m ie s z k a n ie  ni© n a - 
eży s to so w ać , je ż e li p ra c o b io rc y  s ta w ia  sde d o  d y s p o ­
zycji m ie szk a n ie , w k tó re m  s a m  p ro w ad z i w łasn e  
g ospodarstw ©  dom o w e (w o lne  m ie s z k a n ie  w  z a k ła ­
dz ie , w o lne  m ie s z k a n ie  s łużbow e). W  ty m  w y p a d k u

n a le ży  p o lic z y ć  w a r to ś ć  m ie s z k a n ia  (e w e n tu a ln ie  
ta k ż e  w o ln y  o p a ł i  o św ie tlen ie ) w  m y ś l aTt. 42 u s t .  3 
u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  d o c h o d o w y m  w e d łu g  
c e n y  w  d n iu  1 s ty c z n ia  b ie ż ąc e g o  ro k u  k a le n d a rz o ­
w ego.

(2) W a r to ś c i  u s ta lo n e  w  §§ 1 do  3 o b o w ią z u ją  tak i©  
w ów czas, je ż e li w  o rd y n a c j i  ta ry fo w e j ,  w  z a rz ą d z e ­
ni i u  k o m is a rz a  R zeszy  lu b  s p e c ja ln e g o  k o m is a rz *  
p ra c y , w  r e g u la m in ie  z a k ła d u  lu b  w  re g u la m in ie  
s łu ż b o w y m  lu b  w  u m o w ie  o p ra c ę  u s ta lo n o  d la  u p o ­
s a ż e ń  w  n a tu rz e  w a r to ś c i  w y ższe  lu b  n iższe . N ie  o b o ­
w ią z u ją  on e , je ż e li z a m ia s t  p rz e w id z ian y c h  u p o saże ń  
w  n a tu r z e  w a r to ś c i  u s ta lo n e  w  o rd y n a c j i  ta ry fo w e j ,  
w  z a rz ą d z e n iu  k o m is a rz a  R zeozy lu b  s p e c ja ln e g o  k o ­
m is a rz a  p ra c y , w  re g u la m in ie  z a k ła d u  lu b  w  re g u la ­
m in ie  s łu żb o w y m  lu b  w  u m o w ie  o prac©  w y p ła c a  s ic  
g o tó w k ą  n ie ty lk o  spo rad y czn i©  lu b  p rz e jśc io w o  (np . 
p rz y  d z ie n n y m  poza m ie jsco w y m  z a t ru d n ie n iu ,  p rz y  
u rlo p ie )

(3) U p o sa ż e n ia  w  n a tu rz e ,  k tó ry c h  w a r to ś c i  ni© 
u s ta lo n o  w  n in ie js z y m  o b w ie szczen iu , n a le ż y  ocen ić  
w e d łu g  c en  w  d n iu  1 s ty c z n ia  b ie żąceg o  ro k u  k a le n ­
d a rzo w eg o .

$ 3
Zakres m ocy obow iązu jącej pod w sglądcm  

osobow ym .
(1) D la  d o k o n a n ia  p o tr ą c e n ia  p o d a tk u  z w m a g r o -  

dizemiia z a  p ra c ę  u w a ż a  s ię , ja k o  p ra c o b io rc ó w  w  r o ­
z u m ie n iu  n in ie js z e g o  o b w ie sz c ze n ia  o b y w a te l i  n ie -  
m iee k io h , o so b y  n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j i w sz y s tk ie  
o so b y  p o s ia d a ją c e  le g i ty m a c ję  p o c h o d ze n ia  n ie m ie c ­
k ieg o  n a  p o d s taw ie  ro z p o rz ą d z e n ia  o w p ro w a d z e n ia  
le g i ty m a c j i  d la  o sób  p o c h o d ze n ia  n ie m ie c k ie g o  w  G e­
n e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  z d n ia  29 p a ź d z ie rn ik a  
1941 r .  (Dz. R ozp. GG. s t r .  622).

(2) D la  celów  u b e z p iec z en ia  sp o łecz n eg o  u w a ż a  sd* 
ja k o  p ra c o b io rc ó w  n ie m ie c k ic h  ty lk o  o b y w a te li »i©* 
m ieek io h  i t a k ie  o so b y  n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j ,  k tó ­
r e  w  dniiu 26 p a ź d z ie rn ik a  1939 r .  m ia ły  sw o je  mried* 
see  z a m ie s z k a n ia  n a  w łą cz o n y c h  o b s z a ra c h  w scho­
d n ic h .

§ 6
W ejścia  w życie.

P ow yższe  n o rm y  ocen y  n a le ż y  s to so w a ć  p rz y  
żący m  w y n a g ro d z e n iu  za  prac©, po  r a z  p ie rw s z y  
w y n a g ro d z e n ia  z a  p ra c ę , k tó re  p ła c i s ię  za c za so k re s  
w y p ła ty  w y n a g ro d z e n ia  k o ń c z ą c y  s ię  po  d n iu  30-g^ 
k w ie tn ia  1942 r .  P rz y  in n y c h  u p o saż e n ia ch  w  szcze ­
g ó ln o śc i je d n o ra z o w y c h  n a le ży  je  s to so w a ć  po  t h &  
p ie rw szy  do u p o sa ż e ń , k tó re  p ra c o b io rc a  o trzy ca*  
p o  d n iu  30 k w ie tn ia  1942 r .

K r a k a u ,  d n ia  23 k w ie tn ia  1942 p.
R ząd G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  

G łó w n y  W y d z ia ł F in a n s ó w  
Dr. S enk ow sky

G u b e rn a to r  O k rę g u  K raka*1 
Wydiztalł P r a c y  

Jak o  p e łn ią c y  z a d a n i*
U  rz ęd u  U bezp ieczeń  .  

d la  u b e zp ie c z en ia  społeczne*®  
R zeszy  N iem ie ck ie j 

Dr. Soh nrey

Koniec Obwieszczeń f rrzedov)jjchM

U N I E W A Ż N I A M le g ity m a c ję  cz ło n k o w sk ą  N r. ^  
w y d a n ą  p rzez  S p ó łd z ie ln ię  „ W sp ó ln a  P raca* ' w  3 *  

d rze jo w ie , n a  n a zw isk o  A n n a  F ra n k ie w ic z , 
s z k a ła  O p a tk o w icc -D rew n ia n e , g m in a  M ie rzw ią . *

t o  t y lk o  l e n i s tw o  i  b r a k  p o c z u c ia  o b o w ią z k u  w  
s t o s u n k u  d o  ro d z in y .  W  n a jc z ę s t s z y c h  w y p a d ­
k a c h  o jc ie c  ż e b r z ą c y c h  d z ie c i  p r z e p i j a  w s z y s tk ie  
z e b r a n e  p ie n ią d z e .  N ie  l i t u jm y  s ię  w ię c  n a d  
m ło d y m i ,  z d o ln y m i  d o  p r a c y  ż e b r a k a m i  i w  k a ż ­
d y m  w y p a d k u  o d s y ła j m y  ic h  d o  o c z e k u ją c e j  
p r a c y .

Świt w parku...
(bal) Kielce, 29 kwietnia. S zka rła tn y  św it 

rozrzucił migocące blaski drgającego słoń­
ca na  zie lony  krąg  falującego stawu.... Se­
ledynow ą barwą zajaśniała wracająca do 
życia  trawa, a w śród n ie j białe, m aleńkie  
s tokro tk i ukoronow ane żó łciu tką  głów ką, z  
ciekawością w yglądają  na ożyw iony śiciai 
N a w idnokręgu zapaliło się brunatną czer­
w ien ią  słońce, n ib y  ogrom na tarcza, bły­
szcząca  _ na sza firow em  tle rozjaśnionego, 
baldachim u nieba.

Ciepło... j

Drżące lis tk i rozogniły się w iosenną bar­
wą tęczy, szum iąc stare opowieści daw nych  
niezapom nianych lat... M ają dużo do po­
w iedzenia, O daw nych zim ach, o daw nych  
wiosnach i upalnych latach. O tern, ja k  
pod grubem i konaram i stu letn ich  drzew  
siedziała późną jesien ią  rozkochana para i 
w  odurzających prom ieniach św itu  ukła­
dała plany... O tern, ja k  pensjonarka, urzą­
dziła  sobie w  parku  „wagary“, kry ją c  się w  
niedostęnych krzakach przed okiem, starego  
profesora...

A  teraz?
Zbudzone rannem i m głam i toczą się dni 

w  ry tm ie  b łysko tliw ych  m arzeń m łodej 
dziew czyny i rozhukanego młodzieńca. Oni 
w łaśnie schyla ją  się po lśnią,co-bialą sto ­
kro tkę  i ze^ sm ętnym  nam aszczeniem  obry­
w ają  w ąziu tkie  łódeczki stokrocianych  
płatków .

Kocha, n ie  kocha, kocha...!
Słoneczna radość rozgościła się w  tę tn ią ­

cych żarem, sercach, a, zaklęcia i obietnice 
przyśw iadczone zo sta ły  m ocnem  uściśnie- 
niem  dłoni.
. N ad zielonkaw ą ta flą  rozprom ienionego  
św item  stawu, dum ne drzewa rozko łysa ły  
się w spania łem i koronam i, W  zaczarować 
nem  zw ierciadle w ody przeglądają się o- 
krążające zarośla, które zna ją  w iele ta jem ­
nic zakochanych par. W  połam anych lorę- 
gach staw u w iją  się, ja k  węże, srebrzyste  
fale...

Gdzieś, w  niedosiężnej okiem  dali. w y ­
dzw ania ranną piosenkę sk rzyd la ty  śpie- 
wak-skowronek... J e s t ślicznie... P ieśń  rw ie  
się słonecznem i akordami... Z łocista  w iosna  
uniosła  go na różow ych ram ionach chm ur  
w  bezkresną dal. ku  n iezm ierzonem u słoń­
cu... Czem w y że j p łyn ie , tern piosenka drga  
w iększym  ciepłem , drga srebrnem i n itkam i 
m iłości! On —  p ierw szy  czarodziej w iosny  
roztk liw ił nag łym  dreszczem, zakochaną  
parę!

Pow oli szka rła tn y  św it zdąża ku  po łud ­
niu, a życie zacznna nabierać realności w  
g łośnym  k rzy k u  sygnału  samochodowego
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